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Tajemnicza zbrodnia na pokładzie „Kościuszki"
Polak, przemytnik alkoholu, został

Gdynia, H. 6, (Tel. wł.) Przybył 
to z Ameryki Północnej statek_„Ko-
jeiuszko“ z rekordową liczbą 657 pasa­
żerów.

przed przyjazdem statku komen­
dant kap. Borkowski nadesłał radjo- 
telegram, donoszący, że w dniu 11 bm. 
na Morzu Północnem o godz. 6 rano 
gypadł za burtę pasażer pierwszej kla­
sy, 39-letni Franciszek Rybacki z Chi­
cago. (Donosiliśmy już pokrótce o tym 
wypadku w wydaniu ranne m — red.)

Śledztwo ujawniło, że Rybacki, któ­
ry w Chicago trudnił się przemytem 
alkoholu, w czasie podróży z Nowego 
Jorku bardzo rzadko wychodził ze swo­
jej kabiny i pił wódkę całemi szklan­
kami. Do lekarza okrętowego, który 
go leczył na atretyczne bóle krzyża, 
skarżył się, że towarzysze podróży u- 
ważają go za niespełnego zmysłów i 
domagał się od niego niewiadomo ja­
kiej interwencji.

W dniu 11 b. m., w godzinach ran­
nych Rybackiego widziała na pokła­
dzie pomocnica kucharza i dwóch ma-

Bezczelność niemiecka
Bydgoszcz, 14. 6. (Tel. wł.) Dziś 

rano policja bydgoska zauważyła gru­
pę, złożoną z 8 ludzi, stojących przy 
rogu ulicy Krasińskiego i Gdańskiej 
i wyśpiewujących patrjotyczne pieśni 
niemieckie. Osobników tych zatrzy­
mano.

Po przesłuchaniu okazało się, że są 
to Niemcy, którzy udawali się do Prus 
Wschodnich i bezprawnie wysiedli w 
Bydgoszczy. Aresztowanych przekaza­
no sędziemu śledczemu do ukarania.

Wypadek ten jaskrawo ilustruje 
coraz bardziej wzmagającą się bezczel­
ność niemiecką. (m)

Straszliwe morderstwo w lesie pod Londynem
Zbiegły żołnierz zamordował trzy kobiety — babkę, matkę 
i wnuczkę — Zbrodniarza ujęto i w kajdanach odstawiono 

do więzienia
Londyn, 14. 6. (PAT.) Mie­

szkańcy Londynu zostali dziś poru­
szeni wiadomością o strasznej zbro­
dni, dokonanej w lasach hrabstwa 
Kent, na północny wschód od Lon­
dynu.

W przydrożnym lesie znaleziono 
zwłoki 3 kobiet, 70-letniej, 35-letniej i 
13-letniej. Okazało się, że zamordo­
wane należą do jednej rodziny; naj­
starsza jest babką, druga z rzędu cór­
ką a najmłodsza wnuczką. Podej­
rzany o dokonanie tego morderstwa 
był żołnierz pułku piechoty, który 
Wyszedł z koszar z karabinem. Po­

Nastroje strajkowe wśród robotników łódzkich
Robotnicy chcą doprowadzić do strajku generalnego w Łodzi

Warszawa, 15. 6. (Tel. wł.) Sfery 
rządowe są bardzo zaniepokojone na­
strojami strajkowemi wśród robotników 
łódzkich. We wtorek bawił w Łodzi 
główny inspektor pracy Klotz i zapro­
ponował rozjemstwo rządu.

We środę robotnicy odbędą swe ma­

rynarzy. Później dostrzeżono go przez 
chwilę w morzu, ale nie zauważono, 
żeby ruchami rąk lub nóg starał się 
ratować. Zupełnie bezwładny znikł 
szybko z powierzchni i chociaż zaraz za­
trzymano statek na przeciąg pół go­
dziny, jednak już go nie znaleziono. 
Policja przytrzymała jego rzekomego

sprzątnięty** przez zorganizowaną szajkę
przyjaciela Witolda Sobolewskiego, 
który był obecny w chwili wypadnię­
cia Rybackiego za burtę, ale bardzo 
niejasno przedstawia przebieg wypad­
ku.

Rybacki pozostawił bagaż, paszport 
i 245 dolarów gotówką. Mówił, że 
sprzykrzyło mu się życie w Ameryce i

Co kraj to obyczaj

W Niemczech głowią .się ciągle nad wynalezieniem jakiegoś nowego uśmierca- 
jącego gazu, — u nas zaś nad wyborem miejsca dla jeszcze jednego pomnika.

Zapis Francuza 
dla muzeów polskich

Paryż, 14. 6. (PAT.) Zmarły nie­
dawno w Boulogne sur Mer Francuz 
Paweł Marmoppan ofiarował w tetsa- 
mencie rządowi polskiemu legat 
150 000 fr. na rzecz muzeów polskich 
a mianowicie dla Muzeum Narodowe­
go w Warszawie, Muzeum Historycz­
nego w Krakowie oraz dla muzeów w 
Wilnie i Poznaniu.

licja otoczyła las i zorganizowała ob­
ławę przy pomocy psów policyjnych. 
Na ślad zbrodniarza natrafiono o go­
dzinie 8 rano. Morderca, widząc się 
otoczonym przez policję, zaczął o- 
strzeliwać policjantów, cofając się w 
głąb lasu, gdzie znienacka rzuciło się 
na niego 2 innych policjantów, któ­
rych cofający się zbrodniarz nie za 
uważył. Zbrodniarza odstawiono do 
więzienia policyjnego w kajdanach 
pod silną eskortą.

Motywy zbrodni są jeszcze nie­
znane.

sówki, na których ma zapaść ostateczna 
decyzja czy przystąpią od środy do straj­
ku. Wśród robotników istnieje tenden­
cja, ażeby rozszerzyć akcję strajkową 
również na inne dziedziny i doprowa­
dzić do ewentualnego wybuchu strajku 
generalnego w Łodzi. (w)

Marmoppan, znany jako wielki 
przyjaciel Polaków, udzielał niejedno­
krotnie pomocy kolonji polskiej w 
Paryżu i utrzymywał z nią serdeczny 
kontakt

Burzenie starego Krakowa
Kraków, 15. 6. (Tel. wł.) Znikają 

stare domy w Krakowie! Niedawno te­
mu zburzono trzy stare domy na Kazi­
mierzu, obecnie zaś w samem śródmie­
ściu zostanie zburzony stary dom przy 
pl. Szczepańskim.

Wraz z domem przy pl. Wszystkich 
świętych, który już zaczęto rozbierać, 
zniknie także sąsiedni, starożytny budy­
neczek jednopiętrowy, liczący ponad 400 
lat i stanowiący pamiątkę dawnej kon­
figuracji placu.

Na pl. Szczepańskim ocaleją tylko 
cztery stare kamienice.

Dekret finansowy Hindenburga
wywołał w szerokich masach wielkie wzburzenie

Berlin, 14. 6. (PAT.) — Prezydent 
Hindenburg po wysłuchaniu referatu 
kanclerza von Papena podpisał dziś po­
południu projekt nowego dekretu finan­
sowego. Następnie prezydent Hinden- 
burg odbył konferencję z kanclerzem 
von Papenem i mm. spraw zagr. von 
Neurathem w sprawach wytycznych dla 
delegacji niemieckiej na konferencję w 
Lozannie.

Dekret finansowy wchodzi w życie 
dn. 1 lipca. Prasa podkreśla, że posta­
nowienia jego, zgodne z opublikowane- 
mi wczoraj zarysami, stanowią w róż­
nych punktach obostrzenia zarządzeń, 
przewidzianych w projekcie, opracowa­
nym przez gabinet Brüninga. Zapowiedź 
wprowadzenia nowych podatków oraz 
znacznych redukcyj rent i zasiłków dla 
bezrobotnych wywołała wzburzenie w

jedzie do swego brata, który ma 
mieszkać we Włocławku. Do tej chwili 
nie wiadomo, czy Rybacki sam odebrał 
sobie życie, czy też padł ofiarą pora­
chunków ze swoimi chicagowskimi ko­
legami. S‘ B*

G d y n i a, 15. 6. (Tel. wł.) Areszto­
wany tu wczoraj pasażer III kl. ze stat­
ku „Kościuszko“ Witold Sobolewska 
który podejrzany był o spowodowanie 
śmierci Polaka amerykańskiego Rybac­
kiego, przemytnika alkoholu, został 
zwolniony z aresztu policyjnego ale po- 
zostaje pod dozorem władz.

W wyniku bardzo dokładnie prze­
prowadzonej rewizji, znaleziono przy 
Sobolewskim, pochodzącym z Białego­
stoku .tylko kilkanaście złotych. Przy­
puszcza się, że Rybacki został „sprząt­
nięty“ przez zorganizowaną szajkę.

S. B-

Poufna konferencja 
Zaleskiego z Herriotem

Warszawa, 16. 6. (Tel. wł.) Cała 
delegacja polska na konferencję repa- 
racyjną w Lozannie opuściła juz War- 
sza w ę*Min. Zaleski był przyjęty dziś, we 
wtorek, na dłuższej konferencji poufnej 
u Herriota. _____ 'w

Dramat na szczycie wulkanu
N o w y J o r k, 14. 6. (PAT) Tele­

gram Associated Press z wysp Hawaj­
skich donosi o niezwykłem zabójstwie 
i samobójstwie. .

Uczeń gimnazjum William Nunea 
zaprowadził na szczyt wulkanu Ki- 
lauea pannę Margaret Enos, w której 
się kochał, lecz która odrzuciła propo­
zycję małżeństwa. Na szczycie zastrze­
lił ją. a potem wrzucił ciało do krate­
ru głębokości 400 metrów, do które­
go następni© sam wskoczył.

Trąba powietrzna
B r z e ś ć n. B., 13. 6. (PAT), ftw 

gminę Niechacewo, pow. kosowskiego,, 
przeszła trąba powietrzna^ która wy­
rządziła wielkie szkody.

Huragan zerwał 60 dachów ż domów 
mieszkalnych. Zniszczonych zostało 
doszczętnie kilkanaście stodół i inne 
zabudowania gospodarskie. Zginęło 
kilkanaście sztuk bydła.

W lasach państwowych nadleśnic­
twa Iwanowickiego trąba wyrwała 120 
drzew. Wypadku z ludźmi nie było. 
Straty są bardzo wielkie.

szerokich masach. Niemiecki Związek 
Majstrów w Dusseldorfie imieniem 120 
tysięcy członków ogłosił ostry protest 
przeciwko redukcji zapomóg dla bezro­
botnych, zrzucając całą odpowiedzial­
ność za następstwa tego rodzaju polity­
ki na rząd Rzeszy. Prezydjum naczelne­
go związku niemieckich inwalidów wo­
jennych wystosowało do prezydenta 
Hindenburga telegram, wzywający go 
do niepodpisywania zarządzeń, przewi­
dujących redukcję rent, gdyż zachwiać 
to może zaufanie do władz państwo­
wych. Również zjazd centralnego Związ­
ku Emerytów ogłosił protest przeciwko 
redukcji zapomóg i rent z tytułu ubez­
pieczeń społecznych, której następstwem 
może być tylko niepokój, głębokie roz­
czarowani© i ¡wybuch rozpaczy
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Jak wyratowano lotnika Hausnera
Relacja kapitana statku „Circeshell“, przesiana drogą 

iskrową
Londyn, 14. 6. (PAT.) Korespon­

dent P. A. T. w Londynie wysiał wczo­
raj w południe depeszę iskrową do Hau­
snera, prosząc go o relację dla prasy pol­
skiej. Dziś o godz. 7 wiecz. korespon­
dent otrzymał depeszę iskrową ze statku 
„Circeshell“, datowaną 14 ł>m., w środ­
ku Atlantyku, w której kapitan okrętu 
Wilson donosi, że Hausner jest jeszcze 
zbyt osłabiony, aby mógł zdać relację 
osobście, wobec czego nie tylko nie mo­
że jąj przesłać dla prasy polskiej, ale nie 
ma nawet dość siły, aby opowiedzieć ją 
kapitanowi.

Kapitan Wilson w uprzejmy sposób 
daje następnie dramatyczny opis znale­
zienia Hausnera.

Wyjazd z Antwerpji
„Circeshell“ wypłynął z Antwerpji 

do Nowego Orleanu dn. 7 bm. z trans­
portem kreozotu. Postanowiłem zboczyć, 
— mówi kap. Wilson, — ze zwykłego 
stereotypowego szlaku ze względu na 
cenny transport i wybrałem bardziej 
bezpośrednią drogę, kierując się na za­
chód od wysp Azorskich. Wieczorem 
dn. 11 bm. zawiały wiatry południowo- 
zachodnie. Barometr zaczął spadać. 
Niebo zachmurzyło się a pole widzenia 
na poruszonem morzu bardzo się 
zmniejszyło. Obserwowałem morze ra­
zem z moim pierwszyzn porucznikiem, 
przyczem ja badałem powierzchnię wo­
dy na wschód, porucznik zaś na zachód.

Człowiek na morzu
W pewnej chwili porucz. zwrócił mo­

ją uwagę, na jakiś przedmiot odległy o 4 
mile. Początkowo myślałem, że jest to 
może wystający z wody kabel lub płyną­
cy wrak, ale specjalne znaki na przed­
miocie spowodowały, że postanowiłem 
dokładnie zbadać, co to jest Po chwili 
przy pomocy teleskopu ustaliłem, ze jest 
to wystająca część samolotu, którego 
2/3 zanurzone były w wodzie. Na samo­
locie nie zauważyliśmy znaku życia. Da­
łem rozkaz zwolnienia biegu i przybli­
żyliśmy się do samolotu. Ciemności za­
panowały coraz raptowniej. Gdy byli­
śmy oddaleni o milę od samolotu, zatrzy­
maliśmy motory statku i poczęliśmy 
szczegółowo oglądać samolot Poruszone 
morze podrzucało całą maszynę w górę 
i na dół. Zauważyliśmy w’ówczas po­
stać, przytwierdzoną jakoby do samolo­
tu. Nasze syreny ryknęły i nagle w od-

Akcja Związku spółdzielni 
mieszkaniowych

Warszawa, 16. 6. (Teł. wł.) Zwią­
zek spółdzielni mieszkaniowych w War­
szawie zwołuje w końcu czerwca zjazdy 
przedstawicieli spółdzielni całego kraju, 
które odbędą się tego samego dnia w 
Warsawie, Poznaniu, Łodzi, Krakowie 
i Gdyni. Na zjazdach będą powzięte u- 
chwały, domagające się przedłużenia 
okresu amortyzacyjnego pożyczek bu­
dowlanych do lat 50 oraz obniżenia pro­
centu od pożyczek o 1 do 2 procent

W związku zgrupowanych jest 900 
spółdzielni z całego kraju, które liczą 
około 20 tys. członków. W związku pa­
nuje przekonanie, że i inne, niezrzeszo- 
ne jeszcze spółdzielnie, dołączą się do 
tej akcji. (w)

powiedzi na to postać się poruszyła i za­
częła wymachiwać gorączkowo rękami. 
Wiedzieliśmy więc, że mamy do czy­
nienia z żyjącą istotą ludzką. Kazałem 
opuścić szalupę i drugi porucznik z 8 
ochotnikami ruszył w stronę samolotu.

Pierwsze słowa rozbitka
Z odległości 50 kroków porucznik za­

wołał przez megafon i otrzymał odpo- 
dwieź w języku angielskim: .Jestem 
Stanisław Hausner, wyratujcie mój sa­
molot". Zachodziła obawa, że każdej 
chwili cały samolot zanurzy się w mo­
rze, któro stawało się coraz bardziej 
wzburzone. Gdy szalupa podpłynęła do 
samolotu, Hausner poprostu wpadl do 
niej bez sił. Szalupa zabrała go natych­
miast na statek i gdy Hausnera wycią­
gnięto na pokład, było już zupełnie

Niemcy wcale nie myślą o Locarno wschodniem
Artykuł „Deutsche Allgemeine Zeitung“ z powodu lO-lecia 

odzyskania prze» Polską G, Śląska
Berlin, 14. 6. (Tel. wł.) „Deutsche 

Allgemeine Zęitung" donosi dziś ca te­
mat wczorajszych wiadomości o porzu­
conym przez Mac Donalda projekcie nie­
mieckiej deklaracji pokojowej wobec 
Polski, że wogóle niema mowy o jakiej­
kolwiek myśli o Locarno wschodniem. 
„Obecny rząd" — pisze „DAZ", — w któ­
rym na wybitnych miejscach zasiadają 
mężowie ze wschodu, jeszcze mniej niż 
kiedykolwiek inny myśli o Locarno 
wschodnim". Pismo nazywa granicę 
wschodnią, od Kłajpedy do Katowic, z 
wyjątkiem niewielu kilometrów, „grani­
cą rozbójniczą" (Raubgrenze) i z powo­

Prasa bawarska przeciwko rządowi Papena
Berlin, 14. 6. {Tel. wł.) Prasa ba­

warskiej partji ludowej w dalszym cią­
gu bardzo ostro rozprawia się z rządem 
Papena i twierdzi, że poszczególne kra­
je stanowią dziś najsilniejszą przeciw­
wagę przeciwko obozowi panowania 
centralistycznej dyktatury partyjnej.

Bardzo ciekawa była mowa posła ba­
warskiej partji ludowej dr. Hunthana- 
mera, wygłoszona w monachijskim klu­
bie akademicko - politycznym na temat 
„Bawarja i położenie polityczne w Rze­
szy“. Mówca domagał się rewizji kon­
stytucji wejmarskiej w tym sensie, aby 
rozluźnić zależność poszczególnych kra­
jów w sprawie ich ustroju od formy 
państwowej w Rzeszy. „Przy koniecz­
nej reformie ustroju Rzeszy nadejdzie 
historyczna chwila, w której rozstrzy­
gnie się, czy jest możliwy powrót mo- 
narchistycznej formy państwowej". W

Bezrobocie w Polsce
Warszawa, IŁ 6. (PAT.) We­

dług danych statystycznych liczba 
bezrobotnych na całym terenie pań­
stwa wynosiła w dn. 11 bm. 269 965 
osób, co stanowi spadek w stosunku 
do tygodnia poprzedniego o 9 499 
osób.

(Statystyka powyższa obejmuje je­
dynie bezrobotnych zarejestrowa­
nych — uw. Red.)

ciemno. Od chwili zauważenia go aż do 
chwili wciągnięcia na pokład minęło 
45 minut. Ledwie trzymając się na no­
gach, Hausner, podtrzymywany przerz 2 
chińskich marynarzy, — większość bo­
wiem mojej załogi składa się z Chińczy­
ków, — wstąpił na pokład, gdzie go po­
witałem. Hausner powiedział: „Bardzo 
dziękuję kapitanowi, czekałem na pana 
od 8 dni". Wypowiedziawszy te słowa, 
Hausner zemdlał.

Lotnik jest zdrów, ale bardzo osła­
biony

Badanie lekarskie stwierdziło, że 
Hausner me ma żadnych wewnętrznych 
obrażeń tylko zewnętrzne rany i podra­
pania. Nie mogliśmy dotąd nic z niego 
wydobyć, gdyż jest on zbyt osłabiony, 
aby opowiadać o swych przeżyciach. Na 
razie odkarmiamy go forsownie, gdyż 
jest on bardzo wygłodzony. Hausner 
miał niesłychane szczęście, gdyż w dwie 
godziny później zapanowała na Atlan­
tyku taka mgła, że nie bylibyśmy go za­
uważyli.

du 10-lecia utraty Górnego Śląska na­
wołuje do wydania proklamacji przez 
prezydenta Hindenburga, którab.y pod­
kreśliła ówczesny protest Niemiec i roz­
szerzyła go na dalszą część granicy 
wschodniej.

„Deutsche Allgemeine Zeitung" u- 
ważana jest w Berlinie jako specjalnie 
zbliżona do rządu Papena. Artykuł pi­
sma, a zwłaszcza wzmianka o mini­
strach, pochodzących ze wschodu i ich 
roli w rządzie, jest najlepszym komen­
tarzem do pogłosek, jakoby obecny rząd 
skłonny był do porozumienia z Polską.

(D) '

dyskusji były kierownik bawarskiego 
ministerstwa skarbu dr. Deybeck doma­
gał się rozszerzenia praw poszczególnych 
krajów, przyczem należałoby zbadać, 
czy nie możnaby im pozwolić na rozbu­
dowę ustroju w sensie monarchistycz- 
nym. Monarchje takie mogłyby istnieć 
obok kraju o ustroju republikańskim.

(D)

Zniesienie zakazu hitlerowskich
oddziałów szturmowych

»ostało odroczone na czas późniejszy
Berlin, IŁ 6. (PAT.) Podpisanie 

dekretu politycznego w sprawie zniesie­
nia zakazu hitlerowskich oddziałów 
szturmowych zostało odroczone na ter­
min późniejszy. Zwłokę tę spowodowa­
ły, według doniesień prasy, zastrzeżenia, 
wysunięte przez przedstawicieli krajów 
związkowych. Rząd Rzeszy ma rozwa­
żyć kwestję, czy nie da się osiągnąć kom­
promisu w tej sprawie przez uchylenie 
zakazu istnienia oddziałów szturmo­
wych przy równoczesne™ zachowaniu 
zakazu noszenia mundurów.

Kanclerz von Papen odbył wczoraj 
konferencję z Hitlerem i kap. Góringiem, 
na której oprócz powyższych spraw po­
ruszono również kwestję nadzoru Rze­

Wywiad i Wilhelmem
Berlin, 14. 6. (PAT.) KOresDnn 

dent „Sunday Cronicle" uzyskał u? 
wład u b. cesarza Wilhelma u ktr/' 
oświadczył, że bezwarunkowo ni0 
się z powrotem na tron.

Zapytany, czy były kronprinz n>, 
widoki zostania prezydentem 
szy, Wilhelm odparł: oceniam D.j’ 
ną popularność mojego syna, lecz ni 
sądzę, aby rozwinął on w polityc; 
większą aktywność, niż to uczyń» 
ostatnim czasie.

Katastrofa kolejowa
San S e b a s t j a n, 14. 6. (PAT) 

Pociąg, wtozący pielgrzymów. wyk> 
leił się pomiędzy Marsaga a El Goj. 
bar. 4 osoby poniosły śmierć, 50 z> 
stało rannych.

Sprawozdanie 
Banku Polskiego

Warszawa, IŁ 6. (PAT.) \y 
ubiegłej dekadzie Bank Polski celem 
uzupełnienia zapasu dewiz wymieni) 
około 30 miljonów złota na dewizy, 
wrnbec czego zapas złota zmniejszył 
się i wynosi obecnie 524 031 000 ¿1 
Równoczenśie zapas dewiz, zaliczo 
nych do pokrycia, zwiększył się o 
6 797 000 zł do sumy 45 245 000 zł. Pi^. 
niądze i należności zagraniczne, nie- 
zaliczone do pokrycia, wykazują spa­
dek o 4 421 000 zł t j. sumę 112 780000 
zł. Portfel wekslowy zmniejszył gj* 
o 1 321 000 zł i wynosi 636 209 000 zł. 
Stan pożyczek zastawowych spadł o 
2 654 000 zl do 114 731 000 zł. Ipne 
aktywa wynoszą kwotę 135 375 000 zl 
t j o 3 594 000 zł mniej, niż w poprze­
dniej dekadzie.

W pasywach pozycja „natychmiast 
płatnych zobowiązań" zmniejszyła się 
o 8 824 000 zł do 152 242 000 zł. Równo­
cześnie obieg biletów bankowych 
spadł o 23280 000 zł i wynosi 
1076 628 000 zł. Stosunek procentowy 
pokrycia obiegu biletów i natych­
miast płatnych zobowiązań Banku 
wyłącznie złotem wynosi 42,64 proc., 
pokrycie kruszcowo - walutowe 46.33 
proc., pokrycie złotem samego tylko 
obiegu biletów bankowych 48,54 proc 
Stopa dyskontowa Banku wynosi 7 
i pół proc., lombardowa 8 i pół proc.

szy nad temi organizacjami j organiza­
cją robotniczych oddziałów pracy W 
związku z tem poruszono również spra­
wę nowego rządu w Prusach. Narady 
te nie doprowadziły do żadnego rezul­
tatu.

Prasa hitlerowska w zdecydowanym 
tonie ostrzega rząd przed jakiemkol- 
wiek ustępstwem na rzecz krajów związ­
kowych w spraw-ie uchylenia zakazu 
istnienia oddziałów szturmowych. „Völ­
kischer Beobachter“ zapowiada, że na­
rodowi socjaliści znajdą środki, aby u- 
niemożliwić sabotaż zarządzeń rządu 
Rzeszy przez rządy republik południo­
wo - niemieckich.

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.

• (Ciąg dalszy).
9)

— Ja zaś uważam to za moje naj­
świętsze przekonanie! — odparła 
dziewczyna, prostując się mimowoli. — 
Może to mrzonki dla innych, lecz dla 
mnie ziemia — to świętość, a ci, któ­
rzy mają szczęście na niej gospodaro­
wać, to niemal kapłani, — dla mnie 
sprzedaż ziemi to handel świętością, 
to za pieniądze ustępowanie najwznio­
ślejszego namaszczenia, jakiem czło­
wiek może być naznaczony!

— Dajmy temu pokój, proszę pani 
— przerwał wywody Hanki pan Mo- 
recki. — My, tu zebrani, jesteśmy 
ludźmi trzeźwymi.. Pewnie, że praca 
na roli jest pracą zaszczytną, ale że­
by aż kapłaństwo... świętość... nama­
szczenie?... — Strzepnął palcami — 
Kobieca logika i tyle. My mówimy o 
rzeczach realnych, a pani zaraz— de­
klamuje!

— Cbciałam panów zaznajomić z

moim poglądem na tę sprawę, abyście 
wiedzieli, że przed najcięższym tru­
dem się nie cofnę, że podejmę się pra­
cy w takich warunkach, w jakich... 
cofnąłby się każdy— trzeźwy męż­
czyzna!

— I dlatego prosimy panów bardzo 
o oszacowani© Juszczyna, według war­
tości obecnej, aby mniejwięcej spra­
wiedliwe części dostały się rodzeństwu.
— wtrącił spiesznie Roman, obawiając 
się, aby egzaltowane wynurzenia Han­
ki nie zniechęciły sąsiadów, nie lubią­
cych, by kto inaczej patrzył na rzeczy, 
niż oni.

— Ha, jeżeli kto dobrowolnie zdrową 
głowę chce złożyć pod Ewangełję... 
Można perswadować, a jeżeli nie posłu­
cha ... — sentencjonalnie zauważył pan 
Holc-Badzicki, rozkładając ręce i robiąc 
przytem charakterystyczny ruch ramio 
nami, co miało oznaczać: „... sam sc> e 
przypisze skutki własnej lekkomyślno­
ści".

— Tak ,jaJk jest dzisiaj, gdyby, przy­
puśćmy, Juszczyn miał iść na sprzedaż,
— zagaił fachowo pan Szorewski — mo­
że uzyskałoby się, po spłaceniu wszyst­
kich długów, jakieś 30 do 35 tysięcy zło­
tych na czysto, a i to wątpię, wziąwszy 
pod uwagę katastrofalny spadek cen zae-

ml Państwa na to jest ośmioro, bo i 
szanownej pani — zwrócił się do pani 
Lubiczowej — część się należy. Przyj- 
mijmy zatem, że panna Hanka bierze 
Juszczyn i ma do zapłacenia matce i ro­
dzeństwu 30 tysięcy — odezwał się pan 
Dzienkowski, — którą to sumę spłaci.... 
kiedy będzie mogła. — Spojrzał po obec­
nych. — Czy panowie się zgadzają na 
taką sumę? Czy to będzie uczciwie?

Ten i ów z obecnych wyjął notes i 
ołówek; skupili się i poczęli się nara­
dzać.

— To znaczy, że część panny Hanki 
nie byłaby w tych 30 tysiącach wliczo­
na? — upewniał się pan Krzywnard.

— Nie, to tylko tych siedem części
pozostałej rodziny.

— A więc, dla równego rachunku po­
wiedzmy 28 tysięcy — zaproponował 
pan Holc-Badzicki. — Nikt obcy więcej- 
by nie dał napewno nad te 32 tysiące, po 
przejęciu wszystkich długów, — zapew­
nił

— To prawda! — przytaknął pan Mo- 
reckL

— A zatem, czy państwo się na to 
zgadzają? — zwrócił się pan Szore^ki 
do rodziny.

— Naturalnie! Zgadamy się! —- za- 
brzmiała. chóralna niemal odpowiedź.

Omówiono szczegóły, spisano pro­
jekt aktu przejęcia majątku, który miał 
być przedłożony rejentowi dla załatwie­
nia formalności, potem, żegnani serdecz­
nie, panowie rozjechali się do domów.

Nazajutrz załatwiono formalności u 
rejenta, i Hanka, już jako pani na Ju­
szczynie, wróciła do domu.

Rodzeństwo przyglądało się jej cie­
kawie. Zdawaćby się mogło, że to dzie­
dzictwo przejęte tak ochoczo, naznaczy­
ło ją jakiemś stygmatem. Że było w niej 
od tej chwili coś, czego nie miał w sobie 
nigdy Roman jako „dziedzic" Juszczyna. 
Miała jakieś dostojeństwo ofiary dobro­
wolnie idącej na całopalenie, miała żar 
miłości pierwszych chrześcijan, miała w 
oczach, zapatrzonych przed siebie, za 
ciętość i chęć wytrwania.

Hanka tej nocy oka zmrużyć nie mo­
gła. Wiedziała dobrze przecież, że bie­
rze na siebie ciężar nad siły, że mężczy­
zna doświadczony nie stanąłby do walki 
na tym posterunku, uważając go za 
stracony, czy tedy ona, kobieta, podoła 
wszystkiemu? A równoczocześnie ra 
dość jakaś szalona, która w piersiach po­
mieścić się nie mogła, przeszkadzała za 
mknąć powieki.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Epidemja samobójstw w Poznaniu
famach samobójczy zredukowanej urzędniczki — Samo- 
hó ¡czyni ubrała się na śmierć — Uratowała ją przypadkowo

przybyła przyjaciółka
Wczoraj znowu targnęła się na I 

¿ycie młoda dziewczyna. 
fWprzy uł. Patrona Jackowskiego 

•eSzkała w charakterze sublokator- 
V-1 zwolniona przed tygodniem z po- 

urzędniczka, 20-letnia Jułja Wa- 
Kowiakówna. W godzinach połu­

dniowych przyszła do niej znajoma i 
nalazła ja obłożnie chora z oznakami 

^akiegoś dziwnego oszołomienia. Po­
dziawszy pewne podejrzenia; znajo­
ma P- Wachowiakówny przywołała 
Protowie Lekarskie (55-55). Przy- 
kv(v lekarz nie stwierdził jednak nic 
nodejczanego. Pacjentka rozmawiała 
przytomnie i nie zdradzała poważniej­

szych objawów chorobowych. Chora 
pozostawiono w domu. W kilka go­
dzin później wezwano Pogotowie 
(55-55) ponownie. Wachowiakówna 
była już nieprzytomna. Prawdopo­
dobnie po pierwszej wizycie lekarza 
zażyła w zamiarze samobójczym 
więkzsą ilość ostro działających środ­
ków nasennych, mianowicie adaliny 
i alonalu. Nieszczęśliwa dziewczyna 
była widocznie przekonana o nieza- 
wodnem działaniu zażytej dawki, 
gdyż ubrała się już nawet na śmierć.

Nieprzytomną desperatkę przewie­
ziono do szpitala miejskiego w stanie 
bardzo ciężkim, (ki)

Aresztowanie przywódców komunistycznych 
w Bydgoszczy

policja wkroczyła do tajnej drukami po wyłamaniu drzwi 
i skonfiskowała m. in. rękopisy. ulotek o treści

antypaństwowej
Sąd apelacyjny w Poznaniu rozpatry­

wał niedawno sprawę znanego na tere­
nie bydgoskim radykała dr. Dfobnera z 
Krakowa, przywódcy komunizującej 
Niezależnej Partji Socjalistycznej, i za­
sądził go za wywrotowe knowania na 
rok twierdzy.

Jedyną siedzibą drobnerowców w 
Wielkopolsce jest Bydgoszcz, gdzie 
Drobner zdołał założyć swą wywrotową 
organizację. Propaganda drobnerowców 
w Bydgoszczy opierała się na bezrobot­
nych i malkontentach, relegowanych z 
innych partyj radykalnych, którym do­
tychczasowa taktyka wydawała się nie­
dostatecznie bojowa. Dzięki usilnej agi­
tacji komuniści z pod znaku dr. Drobne- 
ra doszli w Bydgoszczy nawet do pew­
nych wpływów. Jednak nieskoordyno­
wany element stał się zarodkiem fer­
mentu, który w lutym rb. zakończył się 
rozłamem, dokonanym przez b. urzęd­
nika prywatnego, niejakiego Jana Ol­
szewskiego z Bydgoszczy.

Olszewski przeszedł już jawnie do 
komunistów isnawiązał w nimi- bardzo 

..bliskŁkóntsM, Jednocześnie. ząjątsię. or­
ganizowaniem tajnej drukarni, wydawa­
niem odezw, ulotek i wszelkiego rodza­
ju bibuły komunistycznej.

Pod koniec ubiegłego tygodnia, 
gdy Olszewski był zajęty drukowa­
niem ulotek w mieszkaniu niejakiego 
Zygmunta Jaworskiego, z zawodu ro­
botnika, przy ul. Mazowieckiej 8, nie­
spodziewanie wkroczyła policja, któ­
ra skonfiskowała powielacz marki 
„Greif“, farby, około 1000 arkuszy pa­
pieru i 3 rękopisy Olszewskiego. By­
ła to treść ulotek, w których pisano 
o „odbijaniu aresztowanych“, „uwol­
nieniu więźniów politycznych“, „nie­
dopuszczeniu do imperialistycznej 
wojny z Sowietami“ itd. W innej 
ulotce żądano dla bezrobotnych zasił­
ku w wysokości 20 zł tygodniowo, 
skonfiskowania mąki w młynach

państwowych i składnicach oraz za­
bierania żywności u bogatych i rozda­
wania jej biednym. Wszystko to 
miało się dziać pod, wodzą komuni­
stycznej Partji Polski.

W rękopisie roiło się od bojowych 
wezwań, skierowanych do kobiet i 
młodzieży. Zwłaszcza tę ostatnią za­
chęcano, aby nie bała się więzienia i 
policji. Celem zaś zaagitowania po­
licji był użyty patetyczny zwrot: „Za­
kuci w mundurach policyjnych robot­
nicy, nie strzelajcie do bezrobotnych!“

Sprytnie obmyślany, agitację wy­
wrotowy sparaliżowały w porę władze 
bezpieczeństwa. Jaworskiego, żonę 
jego i Olszewskiego osadzono w byd- 
góskiem więzieniu sydowem. (kij

Teatr świetlny ,9SŁOŃCE)f
DZIŚ, w środę, dnia JS-flo czerwca 1932 r. PREMJERAt

Głośne arcydzieło filmowe realizacji GEORGE*A HILLA 
niezapomnianego twórcy filmu „SZARY DOM

DZIECKO GRZECHU
MARJA DRESSER

DONALD 
Tragedja wielkiej

W rolach głównych;
DOROTHY JORDAN
— WALLACE BEERY — MARJORIE 

DILLAWAY 
miłości i poświęcała!

Sceny pełne humoru i sentymentu! Świetna obsada ról głównych! 
Koncert gry aktorskiej! Marja Dresser, wielka tragiczka amerykańskiego 
ekranu w filmie tym stwarza porywającą kreację w roli przybranej mat­
ki, która poświęca swe życie, by zapewnić szczęście swej wyćhowamcyi

FILM, KTÓRY WZRUSZY WSZYSTKICH DO ŁEZ 111
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Ceny biletów najniższe: PARTER: 30 gr, 75 gr, 1 zL BALKON: 1 zł59 gr. 

i Sala specjalnie chłodzona zapomocą najnowszych aparatów! |
„SŁONCE" DLA WSZYSTKICH ! ! !

Grubasy - nie traćcie nadziei!
"Rekordowe zabiegi Zredukowani dżokeje 

dla sportowców
Przestroga

Zdawałoby się, że „ujmowanie“ wagi 
cielesnej o sześć funtów w ciągu jedne­
go dnia, jest rzeczą niemożliwą. Jednak­
że zdaniem głównego masażysty lon­
dyńskich łaźni „Savoy“, wypadki takie 
nie należą do rzadkości. Specjalista ten 
od redukowania nadwagi ludzkiej po­
włoki, wypowiada się w ten sposób.

— Większość osób nie korzystają­
cych z łaźni, nie cła j e wiary, aby było 
tnożliwem pozbyć się do dziesięciu fun­
tów wagi cielesnej w przeciągu 24 go­
dzin. Jednakże za pomocą stosowanych 
przez nas metod, rezultat ten da je się o- 
siągnąć bez znacznego trudu. Niedawno 
temu „pozbawiliśmy“ znanego boksera 
Feliksa Friedmana dwóch funtów po 
przeprowadzeniu zabiegów nie trwają­
cych nawet jednej godziny. Sportowiec 
ten zniewolony był wagę swą doprowa­
dzić do przepisowej normy w najkrót­
szym czasie, aby wieczorem móc uczest­
niczyć w walkach w Albert Hall‘u.

U dżokejów zachodzą często trudno­
ści pod względem utrzymania „wyścigo- 

‘ węj“ wagi, i niektórzy z nich muszą wy­
zbyć się niekiedy aż sześciu funtów W 
Przeddzień wyścigów. Rzecz oczywista, 
że czynić to należy umiejętnie, gdyż w 
przeciwnym razie skutki mogą b$6 ©•

płakane. I tak: dżokej Donny Małiler 
usiłowanie szybkiego schudnięcia przy­
płacił życiem, umierając na suchoty. — 
Natomiast Tod Sloan, ten, który pierw­
szy zaprowadził sposób siedzenia na ko­
niu „na wzór małpy“, potrafił niezmier­
nie łatwo redukować swą wagę. Dżokej 
Michał Beary w godzinach rannych 
dnia, w którym odbyć się miały donio­
słe wyścigi, miał trzy funty nadfwagi; 
pierwszy zaś bieg był naznaczony na 
godzinę drugą. W południe nadwaga 
jego wynosiła jeszcze 1 funt i do chwili 
odejścia pociągu, nieborak nie był je­
szcze dostatecznie „zredukowany“. O- 
siągnąwszy nakoniec właściwą normę, 
Beary w najętym aucie podążył na plac 
wyścigowy, dokończając toaletę po dro­
dze.

„Trening chudnięcia" dżokeje roz­
poczynają zwykle w początkach marca, 
jednak pozbycie się kilku funtów za po­
mocą zabiegów masarskich w łaźni, nie 
jest rzeczą wystarczającą, gdyż osiąg­
nięte w sztuczny sposób schudnięcie, da- 
je się utrzymać jedynie przez kilka go­
dzin, o ile nie jest równocześnie stoso­
wana odpowiednia djeta. W jednym 
wypadku, dżokej Frank Wostton stracił 
po jednorazowym masażu sześć fun-

Żołnierz utonął w gliniance i WisdOIKOŚCi pdtOCZIlE
Na ulicy Ostatniej na Górczynie na 

terenie, należącym do 00. Oblatów, 
znajdują się głębokie doły po wydobyte] 
glinie. Wczoraj pod wieczór przyszli 
tam trzej żołnierze z 7 dywizjonu arty­
lerii przeciwlotniczej i poczęli się kąpać. 
Szeregowiec Jan Miszko, pochodzący z 
okolic Wolsztyna, trafił na głębię i u- 
tonął. Towarzysze jego, którzy me u- 
mieli pływać, nie mogli przyjść mu z po­
mocą.Na miejsce wypadku przywołano po­
gotowie ratunkowe miejskiej straży po­
żarnej, które wyłowiło topielca po pw- 
toragodzinnem szukaniu. Zwłoki sp. 
Miszki przewieziono do kostnicy woj­
skowego szpitala okręgowego.

Należy nadmienić, że kąpanie się we 
wspomnianych gliniankach jest bardzo 
niebezpieczne i że już w roku poprzed­
nim wydarzyły się tam wypadki utonięć.

(Ki)

Demonstracja
eksmitowanego

Wczoraj wieczorem zajechał przed 
ratusz pewien eksmitowany i, złożywszy 
tam swe rzeczy, usiłował przenocować 
z rodziną pod ratuszem.

Na zarządzenie władz eksmitowane­
go odstawiono do przygodnego schroni­
ska. (kl)

RAMBEAU 
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Pielgrzymka 
do Częstochowy

G d y n i a, 15. 6. (Tel. wł.) Statkiem 
„Kościuszko“ przybyła tu grupa Pola­
ków amerykańskich, którzy w liczbie 
około 75 osób zbiorę. się w dniu 22 b. 
m. w Warszawie i wspólnie, pod Kie­
rownictwem ks. Lorenca z Pensylwa­
nii i p. Władysława Wielowieyskiego, 
wydawcy z Cleveland, udadzą się do 
Częstochowy, aby złożyć hołd przed 
cudownym obrazem Matki Boskiej.

KRONIKA MIEJSCOWA
_ • pokaz prac uczennic oraz kursi-

stek Szkoły Gospodarczo - .Za^’odo,wel <^' 
będzie się dla Publiczności od godz. 9-tóJ 
z rana do 7-mej wiecz. w dniu 19 czerw­
ca, t j. w niedzielę, w sali Szkoły na 
I. piętrze. Wstęp bezpłatny.

Z Poznańskiego _ v
™ • Oborniki. Nieszczęśliwy wypadek 

przy pracy). Podczas wydobywania glm. 
w cegielni w Słonawach pow. obornicki po­
niósł dnia 11 bm. wskutek zerwania się Zie­
mi na miejscu śmierć robotnik Jan L-ange.
lat— (Z życia towarzystw.) Plenarne zebra­
nie Tow. Powst. i Wojaków z Obornik od­
było się dnia 12 bm. na sali p. Norożyó-
elf A

—(Z parafji.) Ubiegłej niedzieli Przystę­
powały dzieci parafji obornickiej w uczni 
185 do pierwszej wspólnej Komunji sw.

1 Pomorza
— • Grudziądz. (Tragiczny wypadek). 

Robotnik Mączkowski z Górnej Grupy, łat 
84. uległ tragicznemu wypadkowi przy bu­
dowaniu drogi pod Drzycimiem Podczas 
przekopywania góry, ziemia nagle się ob­
sunęła i zagrzebała robotnika. Gdy go od­
kopano, Mączkowski był już bez życia. 
Osierocił on żonę i czworo drobnych dzie­
ci‘ _ (Wielkie kradzieże). Ubiegłej nocy 
włamali się złodzieje do składu kupca Pa­
luszkiewicza i skradli kilkanaście komp>. 
ubrań męskich oraz kilkadziesiąt sztuk 
materjałów bielskich na sumę 4 000 zł. 
Niewyśledzeni sprawcy wybili w muro­
wanym parkanie dziurę a dostawszy się 
na podwórze, wyłamali żelazne kraty w 
oknie i wtargnęli do wnętrza składu. lej 
samej nocy dokonali złodzieje włamania 
do garbarni M Białobłockiego, któremu 
skradli różnych gatunkó wskór za 1900 zł 
Policja wszczęła energiczne śledztwo. _

— (Konferencje w sprawach oświaty 
ludowej.) W dniu 9 bm odbył ks. ayr. 
Ludwiczak z Poznania dwi ekonferencję 
w Grudziądzu, a mianowicie z delegatami 
T, C. L województwa pomorskiego oraz z 
miejscowym komitetem T. C. L. Przed- 
miote mobrad były sprawy ogólne oraz 
lokalne. Chodziło mianowicie o uspraw­
nienie pracy oświatowej w dzielnicy po­
morskiej. (ski)

WSZYSCY DO „SŁOŃCA"!!!

ADOLF NOWACZYŃSKI 
w Poznania!

Najznakomitszy i najpopularniejszy 
dziś w Polsce publicysta, literat, poeta, 
dramaturg i satyryk w jednej osobie, sło­
wem: ADOLF NOWACZYŃSKI wygłosi 
w niedzielę 19 czerwca rb. o godz. 12.30 
w południe w sali kina ¿„METROPOLIS1 
rewelacyjny odczyt na arcyciek&wy—te­
mat: __„GAZY NAD MIASTAMI"

Publiczności naszej nie potrzeba tłu­
maczyć ani przypominać wielkości { za 
sług tego, jak nazwał Nowaczyńskieg-’ 
ceniony krvtyk Zdzisław Dębicki. — „g®* 
njalnhgo polemisty“. Styl jego pióra nie­
ma równego sobie w całej Polsce, a „ży­
we słowo" Nowaczyńskiego ma jakiś ma 
giczny urok i czar, siłę i moc... Potrafi 
on być raz wykwintnym, raż prostym, s 
zawsze bezprzykładnie odważnym™ Dla 
tego zjawienie się jego na estradzie jest 
sensacją najpierwszej i najlepszej klasy.. 
Przemawia Nowaczyński rzadko, ale pre­
lekcje Jego mają wartość olbrzymią., 
wprost historyczną!.

Bilety do nabycia w Księgami Uni­
wersyteckiej Jana lachowskiego, Gwar­
na 19, teł. 24-48 zdpw 14994

Zwracamy specjalną uwagą P. T, Pu­
bliczności na treść afisza o tym odczycie, 
umieszczonego w oknach wystawowych 
Księgarni Uniwersyteckiej! _____

KALENDARZYK
Środa, 15 czerwca 1932- 

Słońce: wschód 8,29; — zachód 20,17; —> 
długość dnia 16 godz. 48 min. 

Księżyc: wschód 16,57; — zachód 0,55; — 
po pierwszej kwadrze.

Kał. rzk.: Wit M.; jutro Benon B.
Kat słów,: Wit Św.; jutro Budzimir.

tów, poczem udał się do swych codzien­
nych zajęć konnych. Atoli po upływie 
kilku godzin znów powrócił, żądając 
„odjęcia“ mu czterech funtów, które w 
tym krótkim czasie ponownie mu „na­
rosły“. Zdaniem cytowanego masaży­
sty, czasokres wymagany do zredukowa­
nia wagi cielesnej, zależny jest w znacz­
nej mierze od temperamentu danego*o- 
sobnika. Zauważono ti. p., że ludzie ner­
wowi tracą na wadze w znacznie woî- 
niejszem tempie, aniżeli osoby o uspo­
sobieniu spokojnem. Do tej ostatniej 
kategorji zalicza się znany ze swej fle- 
gmatyczności dżokej króla Jegomości, 
Herbert Jones, który zaopatrzony w 
książkę i paczkę papierosów, przesiadu­
je w kamerze parowej po kilka godzin 
z rzędu.

Procedura chudnięcia za pomocą łaź­
ni parowej i masażu, działa na organizm 
osłabiająco, to też nie powinni się jej 
poddawać zawodowi atleci i bokserzy, 
z których wielu, jedynie dzięki oiebra- 
nia tej okoliczności w rachubę, w zawo­
dach ulegało swym przeciwnikom.

W łaźniach „Savoy“ udziela się rocz­
nie około dwudziestu tysięcy zabiegów 
redukcyjnych, przyczem maksymalne 
„odjęcie“ wagi w przeciągu godziny, wy­
nosiło cztery funty. Rekord ten był o- 
czywiście osiągany jedynie w wyjątko­
wych wypadkach. Kr.

Zebrania
Dziś o 17 Pokaz gazowy w gazowni 

Grobla 15;
o 17 Stacja Dożywcza Uczelni im. Dą­

brówki —- spotkanie towarzyskie w 
„Warszawiance“, al. Marcinkowskie­
go 8;

o 20 Kolo Muzyczno-Scen. „Dzwon" 
u p. Jaszyka, ul. Kraszewskiego 16;

Jutro o 19,30 Sodalicja Panien Urzędnb 
cezk — zebr, wyborcze sekcji mi­
syjnej w salce Stów. Św. Zyty, Pie­
kary 2;

o 20 Stowarzyszenie Elektryków Pol­
skich, w salce „Philipsa“, pasaż 
„Apollo“;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Andrzeja Gołcza o godz. 18 s 

kapl. cment. na Jeżycach.
Licytacje

Dziś o 12 Św. Marcin 66 —- fortepian, bu­
fet. składowy;

o 16 ul Szymańskiego 10 — balon wa­
toliny, 22 m materjału.

TEATRY:
Teatr Połyki: Dziś — „Raj opryszków*1. 
Teatr Nowy: Dziś — „Panna z dyploma­

cji“ « Ani, Partnerem.
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TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś premjera rewji „Sposób na kry­
zys“. Niezrównany zespół b. artystów 
Teatru „Morskie Oko“ i „Wesoły Wie­
czór“ zjechał do Poznania tylko na kil­
kodniowe występy gościnne. Pełna sza- 
lonego^ humoru rewja p. t. „Sposób na 
kryzys“, to wynalazek gwiazd i gwiazdo­
rów rewij warszawskich tej miary, co 
Władysław Walter, Jadwiga Bukojem- 
Ska i Tadeusz Olsza, którzy naucza was 
śmiać się szczerze i zapominać o tro­
skach. Ina i Jerzy Ney oraz Bożena 
Alesso pokażą wam jak tańczyć należy 
pomiędzy wierzycielami. Mary Gabriel- 
li i Włodzimierz Macherski nauczy was 
piosenek, łagodzących zachłanność ko­
morników i sekwestratorów. Muzycznie 
ilustrować będą powyższe wykłady na 
dwóch fortepianach autor „Niebieskiego 
walca“ Zygmunt Wiehler i Stanisław 
Surowski.

Bilety wstępu po cenach normalnych, 
niepodwyższone, mimo kolosalnych ko­
sztów sprowadzenia imprezy, która przy­
jeżdża z własnemi dekoracjami i kostju- 
mami. Codziennie po dwa przedstawie­
nia o godlz. 7 i 9 wiecz.

Z Teatru Nowego
Fertner wyjeżdża! — Dziś, we śro­

dę. oraz jutro dwa nieodwołalnie o- 
statnie występy znakomitego mistrza 
humoru Antoniego Fertnera, kreują­
cego główną rolę w przepysznej farsie 
„Panna z dyplomacji“.

Premjera „Banku Nemo“. — W 
piątek, dnia 17 bm., rewelacyjna pre­
mjera słynnej komedji „Bank Nemo" 
z Jerzym Leszczyńskim w roli głów­
nej.

Zarówno sztuka, jak 1 kreacja 
wielkiego artysty mają nietylko entu­
zjastyczną, ale wprost niespotykaną 

krytykę, która jednogłośnie uznała, 
że „Bank Nemo“ zaliczyć należy do 
największych ewenementów reper­
tuaru współczesnego, a rolę Gustawa 
Lebreche w interpretacji Leszczyń­
skiego za jeden z najbardziej fascynu­
jących wyczynów scenicznych tego 
fenomenalnego artysty.

Teatr Letni
(Plac Nowomiejski nr. 5)

Będzie to pierwszy teatr ogródko­
wy w Poznaniu, gdzie za widownię 
służyć będzie wolna przestrzeń, ocie­
niona koronami drzew. Ze sceny zaś 
popłyną najnowsze aktualne piosenki, 
rozperłi się śmiech zdrowej satyry i 
humoru, pióra znakomitych pisarzy. 
Liczny balet zaprodukuje tańce i po­
toczy się akcja najweselszej kroto- 
chwili, gdzie jedna sytuacja jest za­
bawniejsza od drugiej. Premjera na 
początku przyszłegę tygodnia.

Za popieranie komunizmu
W ars® a w a, 15. 6. (Tel. wł.) We 

wtorek został aresztowany we Lwowie 
znany reżyser teatralny Leon Schiller i 
wybitny aktor Damięcki, którzy podpi­
sali odezwę komunistyczną, występują­
cą przeciwko wojnie przeciw Sowietom.(w)

Widzimy tutaj kobiety rasy Bataków na Sumatrze przy uprawie roli. Wszelka 
praca w polu jak i wogóle spoczywa tam na barkach kobiet, podczas gdy męż­
czyźni zajmują się tylko polowaniem lub też uprawiają „dolce far niente“.

SPORT
Hippika

W sobotę odbył się w Grudziądzu na 
placu konkursowym Centrum Wyszkole­
nia Kawalerji pierwszy konkurs elimi­
nacyjny jeździecki przed igrzyskami o- 
limpijskiemi w Los Angelos. Parcours 
składał się z 15 przeszkód 140 cmt. wys. — 
w tem dwie prezszkody po 150 cmt. — 
dystans 860 mtr. Norma czasu — 2 min. 
8 sek. Pierwsze miejsce zajął mjr. Trenk- 
wald na ,Madzi“ 0 p. k. 2) kpt. Mrowec 
na „Moskalu“ I por. Łukaszewicz na 
„Nidzie“; 4) por. Biliński na „Rabusiu“ 
— 4 p. k. 5) por. Nehrlich-Dąbski 8 p. k. 
6) por. Ruciński — 8 p. k. 7) por. Roj- 
cewicz — 11 p. k. Ostateczna decyzja co 
do wysłania drużyny jeździeckiej na 
igrzyska olimpijskie zapadnie w dniu 
14 bm., po drugim konkursie elimina­
cyjnym. (PAT.)

Notowania dewiz z dnia 14 czerwca 1932
(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej)
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KRONIKA FILMOWA
Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt. 

„Noce marokańskie“ czyli „Krew na pu­
styni“. Terenem akcji jest Legja Cudzo­
ziemska i życie jej żołnierzy. Dwu przy­
jaciół kocha się w pewnej tancerce a na 
tle rywalizacji zrywa się ich przyjaźń. 
Dochodzi do tego, że jeden z nich podej­
rzewa drugiego o strzał w plecy, chociaż 
w rzeczywistości tamten uratował mu 
życie, narażając się za niesubordynację 
na więzienie. Po dłuższym czasie rywale 
spotykają się na Piekielnej Wyspie, 
gdzie jeden przebywa jako więzień a dru­
gi jako dozorca. Poznawszy prawdę o 
poświęceniu przyjaciela, dozorca pomaga 
uciec więźniowi z ukochaną kobietą a 
sam ginie. W rolcah głównych widzimy 
Dorotę Sebastian, J. Holta i R. Graves.

Nadprogram — doskonała groteska 
rysunkowo - dźwiękowa W. Disneya, 
przedstawiająca parodję filmów Dzikie­
go Zachodu p. L „Miki u Indjan“. (ver.)

Kino „Sfinks“ wyświetla film '
„Kaprysy życia“. Liana przypadkiem do­
wiedziała się, że stary jej opiekun kt 
rego ona kochała jak ojca, zamierza s- 
jej oświadczyć. Opuściła więc rodzin« 
miasteczko i udała się do stolicy „h ■ 
los zetknął ją z człowiekiem inteligent 
nym, kradnącym z nędzy. Liana - S
kowala się nim i dzięki jej pomocy m!*' 
wiek ten zrobił karjerę. Liana, która10" 
stolicy zajmowała skromne stanowisk 
pokojówki w arystokratycznym dom 
w krótkim czasie zrozumiała jednak » 
nie będzie dla niego odpowiednią żOna • 
wróciła do swego rodzinnego miasteczka' 
gdzie prawdopodobnie poślubi sweg<> 
piekuna. 8

Film jest przeciętnie dobry. Na czół 
filmu w roli Liany wysuwa sie tu»0 
Haid. fâj*

Kino „Tęcza” wyświetla film pod 
„Casanova“, który kiedyś oglądaliśmy 
na ekranie kina „Słońce“. Jest to film 
w całej pełni zasługujący na wznowieni? 
Twórcy jego nie żałowali nakładów i 
pracy, dając filmowi świetną oprawę ko- 
st.jumowo - dekoracyjną no i obsadę i nai 
lepszą chyba, na jaką niemiecki film 
mógł się zdobyć. Takie bowiem nazw? 
ska, jak Możuchin (rola tytułowa), Diana 
Karenne. Lina de Liguoro, Rudolf Klein 
Rogge, Jenny Jugo, nawet każde z osobna 
wzięte, stanowią atrakcję dla filmu. (Ga)

Kino „Moza“ wyświetla film pod tyt. 
„Skandal w Petersburgu“. Kilku car. 
skich gwardzistów dopuściło się aktn 
gwałtu na Soni Weronow, zubożałej ary- 
stokratce. Sprawcy gwałtu byli tak u- 
stosunkowani, że Sonia musiała uciekać 
do Austrji, aby nie zostać zesłaną na 
Sybir. Pragnąc pomścić swoją zniewa, 
gę, Sonja po niejakim czasie wróciła do 
kraju. Dowiedziawszy się jednak, 
sprawcą gwałtu jśtet ten, który ją kocha.

| posiada jej wzajemność i który wkrótce 
■ miał zostać jej mężem, zamierzonej zem­

sty nie wykonała, jednakże zaręczyny 
zerwała. 7

Film jest zrobiony ze znajomością 
techniki efektu kinowego. Taka np. sce- 
na, w której Sonia dowiaduje się, kto jest 
sprawcą jej hańby, jest zrobiona wprost 
świetnie. W rolach głównych oglądamy 
Irenę Rich. Copway Tearle, Jane Winton
i Michała Wanicza. (¿a)

NIECH NIKOGO NIE ZABRAKNIE - 
W KARNYCH SZEREGACH O. W. P.l

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
j wiada administracja w osobie Antoniego
I Leśniewicza w Poznaniu.

Trzy pomieszczenia
parterowe przy ul. 27 Grudnia 20, na cele handlo- 
wo-przemyslowe, lub biurowe wprost od gospo­
darza do wynajęcia. Szczegółów udziela zp 14993
W. FRĄCKOWIAK, telefon 25-46.

Willę
proy tramwaju, wpłaty 10 000 zł 
kuipię. Oferty Kur jer Poznański 

adpw 69 306
^^szuka^pracyJJ

KRUniCfl
KRÓLOWA ZDROJOW POLSKICH
560 m. n. p. m. — Frekwencja 35000 rocznie.

Sezon letni od 1 maja. Ceny znacznie zniżone
3-tyg. pobyt wraz z leczeniem 1 osoby od 250 zł. Słynne 
szczawy żelaństo ziemne do picia i kąpieli. Najsilniejsza 
szczana alkaliczna Europy „ZUBER”. Kąpielę Borowino­
we. Zakład przyrodo-leczniczy. Ordynuje 60-ciu lekarzy
Po 10 dniacti pobytu 500/o zniżka w przejeździe kolejami. 
Wspaniały park. Stałe kmcerty. Teat. Kino dźwiękowe. 
Dancingi. — Wycieczki w przepiękne górskie okolice. 
Urzędnicy państw, i samorządowi korzystają ze znacznych 
ulg. Informacji udziela odwrotnie Komisja zdrojowa.

Ogłoszenia do 30 słów dla poazu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Inteligentna pani
szuka zajęcia od 15 na kilka go- 
dżin dziennie do kasy, towarzy­
stwa lub przechadzki starszemi 
dziećmi. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdp 67 752

Kasjerka domowa 
bilansistka - sekretarka
rutynowana siła dobrze rekomen­
dowana dobra kalkulatorka, obe­
znana z wszelkiemi transakcjami 
handlowemi podatkami, ubezpie­
czeniami. hodowlą inwentarza, 
zmieni posadę od 1 lipca lub póź­
niej. Łaskawe zgłoszenia możli­
wie z podaniem warunków upra­
szam Kurjer Poznański 

zdp 69134

Stróż
nocny, 'uczciwy i sumienny poszu­
kuj® posady w tem zawodzie. 
Ostatnio 3t4 roku w jednem 
miejscu. Oferty KttTjer Poznań­
ski zdp 69 313

Wielkopolanka
szuka posady jako wychowawczy­
ni, zna szycie i robótki. Świadec 
twa na żądanie może przesiać. 
Oferty upr. do Kuriera Poznań­
skiego zdw 68 528

Dziewczyna
do wszystkiego poszukuje posad? 
od 15 6. Oferty Kurier Poznań­
ski zdw 68 573

Inżynier
przedsiębiorca budów podziemne­
go, poszukuje jakiegokolwiek za­
jęcia. Łaskawe zgłoszenia oo 
Kuriera Pozn. zdw 67 716

Ochroniarka
poszukuje posady zaraz. Miejsco­
wość obojętna. — Oferty Kurjer 
Poznański zdw 67 001

Urzędnik bankowy
z wykształceniem gimnazjalnera 
paroletnią praktyką znajomością 
niemieckiego i francuskiego któ­
ry samodzielnie prowadził dział 
procesów, poszukuje posady se­
kretarza adwokackiego. Wymaga­
nia skromne świadectwa i refe­
rencje pierwszorzędne Oferty 
Kurjer Poznański zdw 67 873

Sierota .
łat 20 szuka posady z cośkolwiek 
gotowaniem. Oferty Kurjer rozs. 

zdw 68 954

Książkowa
biuralistka, pisze biegłe na ma­
szynie. szuka posady od 1 sierp­
nia chętnie w majątku. Wyna­
grodzenie skromne. Adres wskaże 
Kurjer Poznański zdw 68 535 Przedstawiciel

fabryk francuskich poszokW® 
•kilka, zastępstw artykułów pierw­
szej potrzeby wyłącznie na Wiej- 
kopolske. Samochód do dyspozT“ 
cji. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 68 915 

Pomocnik handlowy
młodszy# uczciwy i obowiązkowy 
poszukuje posady do składu ko- 
lonjalnego. lub śniadalni zaraz 
ewentualnie później. Bardzo do­
bre świadectwa oraz refeerncje 
p. p. pracodawców. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański 

\ zdw 67 888

Inteligentna
panienka. Niemka kat., poszuku­
je od 1. VII. posady do dzieci lub 
jako wyręczycielka w domu. — 
Zgłoszenia proszę Kurjer Poznań­
ski zdw 6g 533

Poszukuję
posługi przed południem z wty 
niem. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 68 916

Dziewczyna
uozcjwa poszukuje posady lub po- 
shiifin. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 68 8*0 Nauczycielka
z pozwoleniem nauczania, sześcio- 
letnią praktyką chlubnemi kilko- 
letniemi świadectwami, młoda, 
sumienna lubiąca dzieci poszu­
kuje, od września posady. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdw 68 444 1

Kucharka
z dobrem gotowaniem dobremi 
świadectwami, poszukuje posady 
za mniejszem wynagrodzeniem. 
Oferty Kurjer Po®n. zdiw 68 388

Dziewczyny
do restauracji zaraz. Gdlęcidek* 1L P 462

PI*7P<dnłrlfA oba wydania razem włącznie tygodniowego do-f ZC11 p 1 d Id datku tflustr .Jlustracja Poznańska“ i .Nowiny Sportowe“ w Po* 
rłz-k h mn m •zJinn ™ i2?* 1™10 w 4 00. w agencjach w mieście zł 4.50. z odnoezen em2“ S 14 «9 z odnoszeniom przez pocztę pozą Poznaniem miesięcznie zł 4.94
kwartalnie zł 14.82 pod opaska mieeięiaoie w Polsce zt 3.00 w innych krajach zł 11.00.
W razie wypadków spowodowanych «ilą wyższa, przeszkód w zakładzie strajków i ł p 
wydawnictwo nie odpowiada zą dostarczenie pisma, a abonenci mia maja prawa domągiUM* si« medoetarczonych numerów lub odszkodowanie. owowmui

W wydaniach wielkoświątecznyeh i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 3525, 4072. w niedziel«, świętą i

Ogłoszenia 25 na e!r<>n:e 4-łamowej przy końcu tekstu_____a£lCUld i55a*cyi”«KO 60 na Strome czwartej 100 er na stronie drugiej
Offłosrr.nto gr przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego niilimporawegoT ź&jemy^o eOT 18 ^nie“ "TT 20% ?adwyżVi. Ogtos^eńTa do wyda- 
wydania wieczornego“ JS.“ Ha 18j?° w nagłych wypadkach do godz. 22 a stróża: do większe dtużeTwedhiB możnnJt 11 w,sobo,y 1 d?' Przedświąteczne tylko do eodz 10:
dalsze »Iowo *15 7. r? możności. Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każde • ’^koici, ogłoszenia, powstałe’wskutek

nocą tylko H7fi ¡ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości.
nocą tyuo 1476. ¿524 » 4072. filją Stary Rynek 2305. - P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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